Nr 82. Dnia 23 marca. 


, _, PRENUMERATA. 
Kurjer Warszawski wy- 
l w dni powszednie wie- 
(czorem, w niedziele i święta ra- 


ino, a nadto wychodzą stale 
'w dni powszednie, z wyjatkiem 
‘dni poświątecznych, dodatki po= 
| ranne. z“ 

' Warunki prenumeraty podane 
Są w nagłówku numeru głó: 


iw, A 
ielna przedpłata na do- 
datek poranny jed owang być 

e może. 

ś: Katarzyny Kr. Szwedz. P. 

Czwar.: pok i Tymoteusza M. M. 

Piątek: Zwiastowanie N. M. P. 
„ Sobota: Ludgera. Biskupa. 


Zachód % 
Przybyło „ 


KALENDARZ. 


Imiona słowiańskie: Dziś Zbisława; jutro Ludomira. 
ip Nabożeństwa: W kościele św. Józefa Oblubieńca na Krak.- 
Przedm. o 4-ej po południu piąte nabożeństwo pasyjne. 


gromadzenia: Pierwsze posiedzenie członków komitetu 
kwesty wielkanocnej. (Mieszkanie p. Popiela—12-ta w potu- 


;dnie.)—Posiedzenie czło : u kasy zjednoczenia pra- 
cowników kolei żelaznych zarz tówskowiedeńskiej. i war- 
szawsko-bydgoskiej. (Gmach stacyjny—2-ga po południu.) 

Wystawy: Na dochód Towarzystwa dobroczyuności wystawa 
> sea i przedmiotów starożytnych. (Hotel Europejski—od 
= ej rano do zmierzchu.)—Wystawa Towarzystwa sztuk pię- 

a 1ych. (Krak.-Przedm. M 15—od 10-ej rano do 4-ej po potu- 
od Wystawa obrazów A. Krywulta. (Hotel Europejski— 

10-ej rano do 4-ej po południu.) 

Br zły: Na rzecz kasy imienia Mianowskiego odczyt dra 
nych natowiczą „O tworzeniu się natury żywej z nieożywio- 
> RA składowych”. (Muzeum przemysłu i rolnictwa 

Krak.-f rzedm —f-ma wieczorem.) 

s poeta: Koncert Towarzystwa muzycznego. 

Ta MR wieczorem;) , 

w catra: W ielki: dziś „Gennaro” (po cenach dawnych), ju- 
RO „Faworyta owy stęp "panny Heleny Hermanówny); — 
łoś zmaitości: dziś „2 PAD jutro „Nie igra się z mi- 
cia” —Mały. (przy ulicy aniłowiczowskiej): jutro „Sta- 
ea C ampbaudet „ w piątek „Gennaro”. (7 '/ą wieczorem.) 

Ogród zoologiczny: ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od 
ej rano do wieczora.) : 


"Tragedja skonu. 


(Sale redu- 


Ki Pa l Genewa, 20-g0 marca 
iedługo, niestety ciag 4 bilet , 
Fj „niestety, ciągną się biuletyny moje o 
ar ją zdrowia Kraszewskiego. Wyprawiłem wezo- 
Ta telegram o śmięrci dego, która nastąpiła o godzinie 
, 


3-ej minat 38 po polu *ortętrwi 
rózpoezęło o Łęka dnia 19 marca. Konanie 


h „+ W nocy"%/18.g0.. -ty. l 
miewał chwilami momenty pa niae N pranan 
prz 


czej], przeblysków do mności umysłu podo- 
bnych, a polegających na tem, że oczy otwierał, spo- 
glądał i posłów kilka niewyraźnie przemawiał. Czu- 
wającym przy nim wydawało się, że chory wypowia- 
da żądanie jakoweś, — dopytywali się i najczęściej 
dopytać się niczego nie mogli. Musieli odgadywać 

Życzenia jego. Podawali mu napoje. Rano wypił fili- 

żankę herbaty z mlekiem; popijał wodę i wino; naj- 

chętniej jednak zażywał lekarstwo, przełykał atoli 
tokone dep” mością. Około godz. 9-ej popadł w stan 
genliwości i od czasu do czasu odzywał się jęczeniem, 

—_ wymawiając jeno wyraz jeden: „o Jezu!” Innych wy- 

razów domyślać się jeno można było, ale sposobu nie 

_ było rozpoznać, czy są one polskie, czy niemieckie. 
 Hortyk dopytywał się go, czy nie chce wina, wo- 
dy — nie chciał; zapytał go o opium. „Opium“ — 

Ipowiedział. Hertyk nalał mu do szklanki sześć 

kropel i, woda rozpuściwszy, »odłał. / Kraszewski 

szklaneczke sam ręka lewą ujął 1 do ust poniósł, lecz 

o wypicia plynu, pomódz mu trzeba było. Działo 

się to okołó godz. 12-ej. Było to ostatnie przez cho- 
tego przyjęcie napoju. 

- _ Stan senliwy trwał dalej, ale juź bez jęków, bez 
westchnień, bez przebudzań się. W foteln siedząc, z 
ENO, „w uwykłej pozycji, w której od 

al byt eraa "8% sypiał, spał spokojnie, cicho. 
po j A dd chat m 7 niekiedy ustawał zupełnie, lecz 
chory oldycia. Zauważono, że lewa dolna powie- 


ką zwisła, odchyliła się i oko 
a zwisła, Odd A kanie 1 oko pozostawało nieprzy- 
mknięte. Oddy © wszelako świądezyło o tleniu 
życia. Dy. Laskowski, Który o 12-ej nadszedł, opa. 
trzył go i oznajmił, że się może ze snu tego nie e. 
udzi już.. Zagadano 0 przygotowaniae 3 
wych. Od rodziny nie nadchodzi? telegzam, któr b 
OES ik aja do 
tej mierze dał wskazówki niejakie; zgodzono się 
atoli, że Kraszewski nie może być grzebany w Ge- 
hewie, ponieważ zwłoki jego należą do rodziny i do 
narodu, powinniśmy jednak uczynić pia coby 
wobec obcych świadczyło, o czci narocowej dia męża 
zasług takich. Dr. Laskowski wziął na siebie stara- 
© © Urządzenie pogrzebu tymezasowego. midywał 
P Od momentu skonania, które doktór przewidywa 
aapóżniej w nocy. | 


- "Hana przybywały listy i telegramy 4 powinszo- 


Długość dnia godzin z 


Redakcja, Administracja i Drukarnia: plac Te 


1 pogrzebo- 


6 i Zachód  , 
12 6. 
4 28. 


" n 


Wschód księżyca o godzinie 5 minut 47 r. 


9 ” 
Wysokość wody na Wiśle stóp 1 cali 2. 
Dziś o godzinie 4-ej rano zimna 3° R. 


atralny nr 9. — Telefon Redakcji nr 426.—Telefon Administr. 144. 
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Dnia II (23) marca 1887 r. 


OGŁOSZENIA. 
Reklamy: za jeden wiersz 
garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na- 


stępny raz 20 kop. | 
ekrologja: za jeden wiersz 
15 kop. 

Zwyczajne i małe ogło- 
szenia w dodatkach porannych 
nie zamieszczają się. 

Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmuje kantor codziennie od 

ej rano do 8-ej wiecz.; w nie- 
dziele i święta od 10 do 1 w poł. 
Nied.: Ruperta B. i Aleksandra % 
Poniedziałek: Syksta II-go Pap 
Wtorek: Cyrylla Djakona. 

Środa: Kwiryna. Męcz.i Angeli. 


KURIER WARSZAWSKI. =- 


Dodatek: RDaDR"ZRHERHRY = 


Wschód słońca 0 godzinie 6 minut a 


2 w; 


waniem imienin i życzeniami długiego życia. Nie- 
stety—życie to gasło. Chory już nie słyszał, nie wi- 
dział—nie czuł. Stan jego był już stanem uśpienia 
wiekuistego. Zapowiadał to pierwszy, mianowicie 
żaś drugi telegram mój, wyprawiony do Kurjera war- 
szawskiego z hotelu de la Paix. Stracona już była 
nadzieja wszelka. Oczekiwano na odetchnienie osta- 
tnie, na to odetchnienie, z którem ulatuje dusza. 

O trzeciej panna H. M. zajęła miejsce z przybora- 
mi rysunkowemi, celem zdjęcia podobizny Kraszew- 
skiego z profilu. Podczas kiedy ona rysowała, cho- 
ry nie wykonał ruchu najmniejszego, oddychał i od- 
dychać przestał... W sposób ten odbyło się przejście 
jego z życia do śmierci... Oddychać przestał i sko- 
nał.. Najpierwsza spostrzegła to panna Zofja K., 
która z boku przy rysownicy siedziała. Śmierć nie 
sprawiła na nieboszczyku zmiany najmniejszej i wła- 
ściwie przyszła ona wcześniej, aniżeli o godzinie 3-ej 
minut 38. W śnie komatycznym, jaki ją poprzedził, 
oddychanie odbywało się powierzchownie, mechani- 
cznie, a lekko, cicho, coraz to lżej i ciszej, aż się za- 
trzymało i Kraszewski. stał się nieboszezykiem. 
Miał śmierć lekką... Ciężkiem było zbliżanie się jej; 
cierpiał chorując i w czasie choroby nie wierzył w 
zgon; przygotowywał się na znoszenie cierpień lata 
jeszcze i na gojenie ich pracą; układał dla siebie ży- 
cie w domku własnym w Szwajearji; cierpień się 
spodziewał, ale nie zgonu, który też, jakby umyślnie, 
zeszedł na niego tak, że o tem ani wiedział. W cza- 
sie pobytu w Genewie miewał przeczucia śmierci, 
lecz się jej nie spodziewał —nie chciał jej... « Każde 
słówko pcieszania „wagi rd A obecnych Pe 
CZORE,. za prawdę, uspokajał się i o tem tylko 
| myślał, ażeby podźdza wieć | aie Jeshóć. 

o śmierci pozostawiono go w pozycji, w. jakiej 
go ona baj Se do przyjścia doktora. Ochmi- 
strzyni, pani Hetnitz, podwiązała mu głowę chustką 
dla podniesienia. szezekî” dolnej, która była opadła. 
Z chustka tą rysowniea zdjęła »z niego szkic en /ace. 
Doktór nadszedł o-piątej; posłał wnet po urzędnika 
stanu cywilnego; posłał do sz£oły medycznej, celem 
sprowadzenia materjałów potrzebnych do zaprezer- 
wowania ciała od rozkładu; poszedł sam wreszcie, 
celem urządzenia pogrzebu, co do którego uradzo- 
nem zostało co następuje: 


OŚ Z Z Z A A A EZ O EO 


-i 


czone od rozkładu, Hey w hotelu przez nie- 
dzielę (20-go marca) do wieczora; wieczorem zabiorą 
je do szkoły medycznej i doktór, w laboratorjum 
swojem, dokona na niem zabalsamowania pełnego. 


| Czynność balsamowania zajmie dzień cały w ponie- ` 


działek. We wtorek, o 11-ej rano, odbędzie się 

| przeprowadzenie zwłok ze szkoły na cmentarz de 
| Plainpalais i złożenie ich prowizoryczne w t. zw. 
| Chambre mortuaire. 

Dołączam wezwanie na pogrzeb, wystosowane do 
publiczności genewskiej: 

„La Société Polonaise fait part. auc litterateurs, 
arlistes el savants de Genève, ainsi qwaux amis des 
leltres, des a ts- et des sciences, de la perte douloureuse 
que la Pologne vient de faire en la personne de 

Joseph Ignace Kraszewski 
décédé ù Genève le 19 mars, , ; 

L'honneur. se rendra mardi 22 mars à 11 heures du 
matin devant la chamóre mortuaire, au cimeliere de 
Plainpalais.” 

O poludniu, d. 19-80, nadszedł talagram p syna, 
zapowiadający przyjazd. - T. Jeż. 
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Oddawna już młodzież handlowa wyznania chrze- 


ścjańskiego `z zazdrością patrzyła na swoich towa- | 


rzyszów izraelitów, którzy przed 20-tu laty otrzyma- 
li zatwierdzenie korporacji pod nazwą Stowarzysze- 
nia stbjektów landlowych wyznania mojżeszowego. 

Instytucja ta pięknie się rozwinęła, dała swym 


z działalności młodszej, a znakomicie rozwijającej 


m WZA 


Ciało nieboszczyka, złożone na łóżku i zabezpie- | 


| członkom niezaprzeczone korzyści, lecz cecha wyzna” 
niowa wytworzyła zda się odrębność konfesyjną. 

Nareszcie po długich, mozolnych staraniach, uzy- 
skano przed dwoma laty zatwierdzenie ustawy To- 
warzystwa subjektów handlowych i przemysłowych 
m. Warszawy, ustawy, która o wyznaniu członków 
nie nie wspomina. 

Separatyzm faktyczny dotychczas trwa jednak i 
subjekci-izraelici tworzą oddzielną korporację. 

Zaznaczając ten bądź co bądź ciekawy rozdział 
dwóch jednakowych instytucyj, zdajemy sprawę 


się korporacji subjektów, którzy jutro -zbierają się 
w sali resursy obywatelskiej na walne doroczne po- 
siedzenie. i 

Sprawozdanie, mówiąc nawiasem, bardzo ozdobnie 
pod względem drukarskim wydane, odznacza się ob- 
fitością materjału, z którego korzystamy w streszcze- 
niu, aby w główniejszych zarysach przedstawić dzia- 
łalność instytucji roz poczynającej dopiero trzeci rok 
istnienia. 5 

Bilans przedstawia się w sumie 14,097 rs. 50 kop., 
a w tej sumie mieści się fundusz zasobowy: 3,800 rs. 

Czynności Towarzystwa najlepiej się uwydatnią 
z poszczególnych sprawozdań pięciu sekcyj, na jakie 
korporacja została podzieloną. 1! . 

„Pierwsza sekcja, wyborcza, zajęła się opracowa- 
niem wewnętrznego regulaminu i na odbytych 11-tn 
posiedzeniach przyjęła przez balotowanie 255-ciu no- 
wych członków, tak, iż Towarzystwo z dniem l-ym 

| stycznia r. b. liczyło 666 członków. 

Sekcja rekomendacyj pracy była zajęta pośredni- 
czeniem w wyszukiwaniu dla pryncypałów pracow- 
ników, a dla kolegów odpowiednich posad, które zo- 

sd „1097398 w liczbie 92, kandydatów zaś było 
ch. 


Sekcja zapomóg udzieliła wsparcia niezamożnym 
członkom po uprzedniem sprawdzeniu towarzyszą- 
cych okoliczności. 


W roku sprawozdawczym wydatkowano na pomoc 


| lekarską, szpital i lekarstwa 887 rs. (kopiejki wszę- 


dzie opuszczamy), na pogrzeby 60 rs., na wsparcia. 
jednorazowe 135 rs., na perjodyczne 167 rs. 
Sekcja pożyczek, z powodu braku kapitału obroto- 
wego, nie mogła rozwinąć wielkiej działalności i 
| członkowie korzystali z pożyczek w sumie 680 rs, 

Najruchliwszą była utworzona dopiero w maju r. 
z. sekcja zebrań towarzyskich. 

Czynności jej zasadzają się na urządzaniu wieczor- 
ków muzycznych, odczytów, zabaw tańcujących 
wycieczek zamiejskich, wreszcie sekcja urządziła bi- 
lardy, szachy i zaprowadziła bibljoteke. | 

Taż Rie uchwaliła 10%/, od osiągniętych wpły- 
wów (w półroczu wyniosły 1,064 rs.) Apt og 
na zawsze na tak zwany fundusz humanitarny. 
| Rzecz słuszna, aby pewne odsetki z sumy, przezna- 
| czonej na zabawę, szły na cele pożyteczniejsze. 

Ów fundusz humanitarny rozdziela się na pięć ka- 
tegoryj: 1) wpisy szkolne dla dzieci członków nieza- 
możnych; 2) premja dla członków, składających pie- 
niądze do rządowych kas oszczędności; 3) stypendja 
| dla członków, kształczących się wyżej w zawodzie 
| erer E 4) lekcje buchalterji, języków it. p. i 5) 
| pomoc dla członków przy zakładaniu „handli na wła- 
| 


sną rękę. 


Założenie jest piękne i z czasem fundusz humani- 
| tarny poźwoli ną to, aby zamiary stały się faktem 
dokonanym. : 

W sprawozdania zarząd zaznacza, iż kapitały 
1,800 rs., lokowane w urzędzie starszych zgromadze- 
nia i 1,500 rs. w szpitalu ewangelickim, są dotych- 
czas sporne i na dobro Towarzystwa z przyczyn czy- 
sto prawnych nie zostały wpisane. 

Z powyższego. streszczenia obszernej relacji oka- 
| zuje się, iż Towarzystwo subjektów handlowych sta- 
| nowi poważną korporację, która ma wszelkie szanse 
| dalszego rozwoju. 

i Na jutrzejszem walnem zebraniu będzie wniesio- 


nych kilka wniosków, celem jeszcze większego roz- 
szerzenia działań Towarzystwa. | 


W gronie członków znajdują się osoby bardzo in- EA 


teligentne i jest sporo dobrych mówców. 


iw 
WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 


miarów inżenierji miej- 


= Według najnowszych 
skiej, obwód Warszawy od brzegu Wisły przy ro 
ce czerniakowskiej do brzegu Wisły przy rog 
marymonekiej, wynosi 5,500 ,sażeni kubicznych, wła- 
sność zaś miejska, zajęta na ulice, place, skwery; 
ogrody i cmentarze, fia obszaru 884,993 sażehi kwa- 
dratowych. 


= W rozkazie dziennym p. eberpołiemajster Fa 
ca komisarzom cyrkułówym dopilnować, aby stróże 
domów czuwali nad zewnętrznym porządkiem ścian 
kamienie. Nadto rewirowi i stróże zostaną surowo 
ukarani, jeżeli gdzie bądź spadnie szyld z nad skle- 
pu, gdyż ich obowiązkiem jest przekonywać się, czy 
szyldy są dobrze przymocowane. 


= W zeszłym tygodniu dopełniono rewizyj  Sani- 
tarnych w 209-u posesjach, z których w.22-ch zosta- 
ły znalezione rozmaite wykroczenia przeciw obowią- 
zującym przepisom i właścicieli pociągnięto do ódpo- 
wiedzialności sądowej. W tym samym okresie czasu 
sędziowie pokoju skazali 10-u gospodarzy domów na 
kary pieniężne, z których najniższa wynosi 5, a naj- 
wyższą 05 TS. 


= W rozkazie dziennym do policji wykonawczej 
zamieszczono co następuje. „P. o. naczelnika wydzia- 
łu śledczego, asesor kolegjalny "Teodor Wojciech, z 
polecenia p. Głównego naczelnika kraju, zostaje usu- 
AD od sprawowania dotychczasowych obowiązków 
aż do dalszego rozporzadzenia.” 

= Koncert niedzielny, urządzony na korzyść stu- 
dentów warszawskiego instytutu weterynaryjnego, 
przyniósł czystego dochodu 544 rs. 30 kop. 


«= Do przeprowadzenia śledztwa w sprawie nadu- 
żyć, popełnionych w b. Banka polskim, wydelegówa- 
nym został przez sąd okręgowy sędzia Śledczy myo 
rewiru m. Warszawy, p. Juljan Zdański, któremu do 
pomocy w śledztwie dodano kandydata dò posad są- 
dowych p. Kurmana i z ramienia banku, jako rzeczo- 
znawców, kilku urzędników; zawiadywanie 2-im 
śledczym rewirem poraczono na ten czas sędziemu 
śledczemu 8-go rewiru, p. Frejerowi. 

= Na wydziale filologiczno-historycznym uniwer- 
sytetu warszawskiego, ogłoszoną została rozprawa 
konkursowa p.t. „Szkoła ukraińska w poezji. pol- 
skiej XIX-go wieku, oraz główni i drugorzędni J9 
przedstawiciele: Bohdan Zaleski, S. Grószczyński, 
A, Malczewski, M. Gosławski, T. Olizarowski i A. 
Groza.” 


= Z teatru i muzyki, 

* Nazywa się to „Stacja Chapbaudet”, jest dzie- 
łem pp. Labiehe'a i Mare-Michela, a na afiszu nosi 
tytuł krotóchwili. 

Był może czas, kiedy coś podobnego mogło bawić, 
a było to wówczas, kiedy postacie zdradzanych a 
idjotycznych, lub co najmniej GROTA CHI mężów, 
niewinnych a zakochanych gąsek i młodzieńców, szu- 
kających po burzliwym żywocie spokoju i szczęścia 
w zacisznym porcie małżeństwa, były nowością. 


Powoli jednak z tych szablonowych. dziś postaci, 


francuskiej farsy starł się cieniutki pokost komizmu 
i nie a nie z niego nie pozostało. Inu ż 

Fabuła takiej fabrycznej farsy jest zawsze z ma- 
leńką odmianą taka: jakiś Tacare/ (tak się zwał na 
wczorajszym afiszu teatru Małego) ma romans mniej 
lub więcej kompromitujący. 

Poznaje ANA Oy, której wdzięki lub posag uj- 
mują go za serce i każą zerwąć krępujące go da- 
wniejsze więzy, ale fatalność niemiłosiernie plącze 
go coraz bardziej w sieci dawnego stosunku, aż do- 


piero jakaś szczęśliwa okoliczność wydobywa go z, 


tej toni. 
Numa wychodzi za Pompiljusza, oszukiwany mąż 
ozostaje na zawsze w błogosławionej niewiadomości 
1 farsa skończona. 

Taką też jest treść „Stacji Champbaudet”, wysta- 
wionej wczoraj po raz pierwszy na scenie teatru 
Małego. 

Czy repertuar teatralny wzbogacił się tym nowym 
przybytkiem— pozwalamy sobie wątpić. 

Publiczność, a raczej cząstka jej, śmiała się wpra- 
wdzie kiedy niekiedy, ale to dowodzi tylko, że owi 
śmiejący się byli to ludzie bardzo niewybredni, albo 
też bardzo z natury weseli, którym nie wiele potrze- 
ba, aby wywołać śmiech na twarz. 

= Dla młodych kompozytorów. 

P. Adolf Sonnenfeld postanowił wystąpić z kon- 
certem, na którego program złożą się wyłącznie u- 


t- 


twory nas 


r 


zych młodszych i mniej znanych kompozy- 


LOTZY Q DTE "na COW 
zmuszeni są przechowywać w tece. 


= Wystów kygiendeżna. >i -pD ez 

Do zarządu wany ygienicznej w ostatnich 
dniach przysłano kilka deklaracyj z zagranicy. 

Między ińnemi „Towarzystwo żłobków” w Pepi, 

Fabryka przyrządów do analiz pokarmów” w Wie- 
dniu, oraz zarządy wód mineralnych w Kissingen 
MAE KAE * przyjęcia udziału „w„urządzają-. 

ropozycję nadesłały również zarządy kaukaskich 
wód mineralnych. mę | | 

Kwestja bramy wjążdowej została jtż ostateczhie 
załatwiona. : 

Pp. Horti, Marteńs, Deibel, Kriiger, Meizling, La- 
vefidel i in. przyjęli na siebie jej wykonanie, według 
wzoru budowniczego, p. Rakiewicza. p 

Brama ta zbudowana będzie w stylu doryckim, 
nadzwyczaj ozdobnie i posiadać będzie kolumnadę 
60-łokciową. p: 

Wezoraj w lokalu zarządu odbyło się posiedzenie 
ogrodników, na którem obradowano nad ważną kwe- 
stja przyozdobienia plaeu wystawy roślinnością. 

„Nadzieje zarządu có do nader bogatego przybra- 
nia placu drzewatni i krzewami zredukowały si 
nieco, na zaproszenie bowiem prezesa zarządu, prof. 
Łuczkiewicza, wystosowane do pp. ógródników, p. 
Jankowski odparł, iż projektowane zajęcie 15-tu mitg. 
pod roślinność, potiągnęłoby za sobą znaczny koszt 
przeszło 1,000 rs, na który ogrodnicy narażać się tie 
mogą. r 

Dla uniknięcia tego, pp. Szaniór i Kaczyński ża: 
proponowali yi zarządu parków willańów- 
skiego i łazienkówskiegoo wypożyczenie naczaswy- 
akt pewnej części roślin, które należycie płac tt 
stroić będą w możności i jednocześnie zaofiarownli 
się doglądać wszelkich robót ogrodniczych. 

„Ponieważ objętość placu jest zbyt wielką, póstano- 
wionó zatem nieco go zmniejszyć, wskutek: czego zac 
potrzebówanie roślinności również się zmniejszy. y 

W tym celu, wraz z inż. p. Grotowskim pracowa: 
mają pp.: Szanior i Kaczyński, aby przy la 
niu pige nie nie stracił na” okazałości, a jednocześnie 
mógł być jaknajtańszym sposobem u 
względem estetycznych ozdób, właściwie % samą 
wystawą nie mających ścisłego związku, =" i 

Na wniosek prof. Aleksandrowicza, zdecydowano- 
przyozdobić plac przeważnie na sposób angielski, to" 
jest trawnikami, główną zaś uwagę zwrócić na na- 
miot orkiestry i okolić go krzewami doniczkowemi. 

W tych dniach ma się rozpocząć szereg posiedzeń 
sekcyjnych dla ostatecznego rozpatrzenia wszelkich 
kwesty j przed rozpoczęciem robót Raper è 

Pierwszem z kolei będzie żebranie komitetu budo- 
wlanego. . D na 

Termin nadsyłania deklaracyj przedłażono do dnia 
10-go kwietnia. MIL OM 


== Wystawa. sztuki. i starożytności. 

Zajęcie się wystawą, która ma być jeszcze kilka 
tygodni. otwartą, dotyczas nie osłabło, i wczoraj bo- 
wiem zwiedziło ją kilkaset osób. 1440000007 

Naklad katalogu jest bliskim wyczerpania, bo jak-. 
kolwiek zawiera m w BOB ige kpc Ain 
przecież stanowi informację, bez której przy ogląda 
nid wystawionycii zabytków trudno się ohęjeć 4 

Pomyłek z nazwiskami również wiele popełniono. 

Między inneri proszeni jesteśmy 0. sprostowanie, 
iż nazwisko osoby, , wyobrażonej na miniaturze, zło- 
żonej przez panią Polaezkowa, brzmi: hr. de Roche- 
tin, margrabia de la Garenne. | 

Otrzymaliśmy także list od p. Kolasińskiego, któ- 


ry zapewnia, iż zarzut, uczyniony, meblom w salonie 


Ludwika XVI-go pod względem ich autentyczności | ; 
| stylowej, jest nieprawdeiny: ea | 


Czyniąc zadość interpelacji p. K., musimy się za- 
strzedz, iż zarzat stawiał znawca i specjalista, Wa 
ry zapewne nie omieszka twierdzenia swego poprzeć 
stosowriemi argumentami. 9" WODO AJ 0) 


= Sale zj jka x zx 

Rozpoczęta budowa wielce „pożądanego w naszem 
mieście domu. zafobkówedo,| | (AGA Szyca, 
szybko postępuje naprzód. ` 

Ubecnie prowadzone. są wewnątrz gmachu roboty 
ciesielskie i mularskie, | j 

Caly budynek będzie wykończony najpóźniej w je- 


S1e01. Pa „l i . i 
Wedlug projektu komitetu zarządzającego budo- 


wą i urządzeniem sal zarobkowych, jeszcze w końcu | który W otzijgde polecił mu rozejągnąć nad Kid. 
; y ter w , morahią «piekę- | 


r. b. saly teh zakład flantropijny, włącznie ze szwal- 


kszą poży 
„na brylantow fraag wartości 120 rs, 
% m Jkoztowii jszym zastawem jest 7 nowych ze- 
garków złotych, wartośc rs. a 


1 $ P-ń 
te urządzonym, 
3 tiem T. p p, 


„wystawionych 26 zastawów, 
re wydano pożyczek 792 rs. 
ę, w kwocie 90 t8., udzielono 


zą 


Między wystawionemi na dzisiejszą licytację fan: 
tami, a oda się z brylantów: 3 pary 2 olóży ikr, 
broszą, medaljon i 4 biebdonki: z przedmiotów zło; 
łych: 15 zegarków, 4 fańczuszki, 3 brosze, 4 pier. 
ścionki, para kołezyków, para spinek i kolja z meda- 
ljońem; 2 rzeczy KOR 19 zegarków, 2 kadziel 

; łec ij Aei a 
czek, 2 kieliszki, 2 noże, 2 łyżki, „medal, szpilke 
2 spinki i 2 pierścionki. 

a wczorajszej licytacji, z BD-iu zastawów sprze 
dańo zaledwie 25, tia które wydano póżyczek 598 ra 
ze sprzedaży żaś osiągnięto 953 rs. Š 

Pomimo St gy yły po większej części si- 
me drobue zastawy, z powodu dość silnej konkurer 
cji między kupującymi, którzy płacili stosunkow j 
dobrze, sprzedaż szła wolno. 

== Ciekawe studja. 

Badania, dokonane nad wodą wiślaną przez d™ 
Bujwida podezas przyboru Wisły w bieżącym mit > 
siącu, dały pod względem bakterjologieznym nasto- 
pujące rezultaty. 

Woda, czerpana powyżej smoka, miała 72,000 ba- 
kteryj w jednym centymetrze sześciennym; ta same 
zaś ilość wody, czerpanej na Koszykach po przeł. - 
trowaniu, posiadała tylko 820 do 880 mać A 

Badania powyższe wykonane zostały podług r 
tody berlińskiego prof. Kocha i w tóń sam sposób, = 
jaki odbywają się doświadczenia z wodą wodociąg > 
wą w Berlinie. | ; 
= Jeszcze „zulusić, 


"Warszawsey amatorzy sportu miesiowegorzca P> 
leżący do ż jk acji.i Fa ni zwan 
znowu czyftią eli ski orzenie” towarzyst» i 


pływaków. 
Czy nie lepiej. 


przyłączyć się do istniejącej już ' 
Stytaoji?.„„osalnid sit " 


», 7 "RY e 004 + 
== Goście z Antwerpji: ' sd ABE 
Bawi w Warszawie grono młod; We 

antwerpskich, którzy wybrali się w podróż cel- $ 


zwiedzeńia przemysłu fabrycznego w Królestw:: i 
Cesarstwie, >" WEN a. 

Goście w dniu wczorajszym zwiedzali kilka zał)” 
dów rękodzielniezych, pod przewodnictwem war! =a- 
wianina pana D., do którego mieli listy polecaja c" 

= Kapitały francuskie. 

Francuskie wydawnictwa 
leciły swoim ajentom nadsyłać 
ziejszych firm Login wd yar 

istów „prywatnych dowiadujemy się, 1 UŁ 
tu głównie Pidio wyszukanie nowych "diód, féta © 
wypieranie niemców z zajętych stanowisk, we 
francuzi spodziewaj M znaleść poparcie Tudn( =. 

Przyszłość pokaże, o ile ta próba przyjmie pom ©- 
ny obrót, w e a: 

== Q losy loteryjne! i F. 

Kantory Jotorping obiogana przez graczy; 5o 
rzy w poprzedniej klasie wygrali „stawkę”» £ 

Dawniej kolektor miał a z dla, staż ych ; 
graczy, przy nowej zaś manipulacji wszystkie bi'=ty > 
winay: być sprzedane w pierwszej klasi mę TEG 

p i 


CZE handlowć = 
wskazówki co do 


ky E> 


asie. Ry 
Żądnym biletów trudno jest to wytłumaczyć, © *== 
którzy zaś wytaczają formalną awanturę, dowod 
żę dla nich „losy być powinny”, 
== Małżeństwo. ) i i 
"Olbrzymka z Francji, pokazująca się tw 7a pe: Ę 
dzo, znalazła konkurenta na braku warszawski 
Dawny dependent obrońcy tszczęśliwiony z 
jeprYDĘ DLDI ANDE 6% „odj i + sóbć 
Po powitania korespondencji z P 
ślub nastąpi w kwietniu. 2 | 
Bogdanka uciułała sobie 12,000 fr. posagu: 
= Nowe fotrostwo. < 
. Rozmaite sprawki szalhierza-aferzysty Kierszz i 
odrazu wyszły na jaw, l 
| Świ żo dowiadujemy. 


się 0 nowe  ofarzą oszt és trade, 
‘który tyłe juź osób do rozpaczy, doprowadził. yes 
0 z jest panna Helenai nauczycielka 115 


watna. x 7 rę «woda ROC 
Pani, S. pełni od kilku Jat obowiązki guwen s 

tki aż w. r pskej hernji w domu państwa + 

kotow, właścicieli dóbr Yierniece, | RR 
Kietsz był kolegą i przyjacielem brata panny 


Nr'82 


nn. 


bać tak daleko od rodziny, aby, oprócz całkowitego 
trzymania, dostać, 1,200, vs. rocznej pensji, umówiła 


ię z Kiergzem, iż będzie mu, przysyłała swoje 


szczędności dla stosownej lokacji. v4g5% 100 taisi 
sę Biedńa guwernantka „w, ten. spo sh  pszczędziła 
| przeszło, 3,000 rs., ciesząc się, iż zaj alej za, rok po 
ilk óci. do 


oletniej nieobecności pówr Varszawy i bę- 
- dzie miała swój kapitalik. |. „3 j 
— Tymczasem szalbierz i tu he hath zaufania, 
|. Ciotka panny. S. w odpowiedzi na swój list, donc 
| szący o ucieczce Kiersza, otrzymała. zawiadomienie 
| ofi Sokcięwa, iż nauczycielka jest niebezpiecznie 
Jo Eee) Ajos Arimo lebasit 1 SANTI pizi 
= Straszne przebudzenie. insze0ig0 
-| W dniu wczórajsżym. p. T.,. Rege” krany, 
A ieszkały 4 rodziną. przy ul. Elekteralnej, 
i honetan 


iwszy się zrana, polecił najstarszej eórce 


„« odsłonić roletę. SÀ mZOYŁSY IE dx 
i ` „Zadziwiona -panna T. oświadczyła, „iż okno. jest 
< | =< pozbawione wsze kiej zasłony. 

|. $ Wtedy ojciec zerwał się z.łó i 

= fezy głosem zawołał: „a więc jestem niewidomy!” ;.. 
-14 ' Iw rzeczy samej, nioszpego ip: oddawna cierpią- 
a P dy na oczy, podczas snu strieił wzrok na zawsze. n 


— 


liegt 1 ji siagiiow sią 
in wózordjszym na Pradze Felicja Komierowska, 
„poślizgnięcia się, up 


ła. 4 FIRES 
e oekodzepiem w. krzyżu, iż 
3 io AST 


a) 


l 
i 


ika i pełnym -r9zpa- 


a Egtiiob ah 


SE. 


Si 


= Ujęty. E, 
W dniu wczorajszym ujęto podejrzane indywiduum, niosące 


spore zawiniątko z bielizn > 3 
Uj gty nie ios wskazać % kogo należy bielizna, jak rów- 
nięż zirani tigoran nazwiska, 560% 


ist zostało zarządzone, 


í WAD 
va 


wear W. DS M a A r na 


uz 

| -4 W Łodzi odbędzie'si „dnia dbę o: b. m, ogólne 
- zebranie członków emi stwa kredytowe o miej- 
skiego, ra któreńm przedstaw będzie sprawozda- 
nie,dyrekcji za r. z., projekt do etatu na rok 1886/7, 
oraz dokonany zostanie wybór trzech członków ko- 
| mitetu nadzorczego, oraz dyrektora i zastępcy dyre- 

R która, „o % uro dosąsz „ENY asto ti 
„++ Na ostatnich zebraniach akejonarjuszów w Ki- 
| jowie: zatwierdzono dywidendy: dla uczestników To- 
--- warzystwa Bytkowieckiego—6"/,, Sobolówki—129/,, 
"T Teatr amators 
Łukowa donoszą n 


am 


> Ani 


—0 sktówki: „Gwałtu: on. ma-baika?, y 


= | „Tatuś pozwolił”. 
+ Dochód Żrudła dał 169 rs! 
FE Ze stosunków rolnych. STAC 
Ai A odolskiego pi onas co. nastę- 
| puje: i h Vi | 


A 


g“ goda zupełnie Mice 
= ę adzy koty wię rólnicy 
są zyj w wiosennych, 

cyj A zosta, 
i brd chara i 

`g í ie się dzierż 


Qana COC 


| ; ciele sami zaczynają pracow: BOTI 
= ~ Ceny CDi i idą w górę, niki lie ma zapa- 


5 - Przeprowadzenie, kolei żelaznej zwiększy” ruch 
A zciasodiką cji) | | 04 


4. "FHodówla wińa. | 777 


ploekiego — do sadzenia wina na powiślu. 

"Projekt to był bardzo piękny, ale, aby nie został 
projektem, jpartoby może o nim od. czasy do czasu 
przypomni é. Wici 


ie próby w niektórych ogrodaew "dworskich czynione, 


ORHI -y 


Pos RON PE 
p5 rzew ne spot] eż mo d ścia- 
s nami EWĄ włościańskieh, "gl wnie ia prawym rze- 
' gu Wisły, który ma 'spadek na poludnie i po 
zaGhÓdRUs | wos 01. | -- mda recz 
Już i teraz włościanie -nasi siapio 


gdyby hódowla winą . została prowadzona systema- 
tyeznie. | „miwol Aańslatwbey 
E Ospa. 


‘W gminie Wawrzeńczyce, w pow. miechowskim, 


jw ; 


epid yny ak 1066 | ; 

“Wedlug urzędowych danych, zachorowało w kilku 
wsiach tej gminy 321 osób; tak' dzieci jak'i doro: 
słych CEE j.i 


taje | orych. 
ARROW 


| „Kiedy więc nauczycielka zdecydowała się, wyje- 
hać tal 
i na swój list, dono- | 


„| redaktorowi Kurjera, p, Fryzemu, ze skargą, w.której dowo- 


SASS ş A, ) © i "wą %% 


„| hr. A. Ch. rs. 5, — Janinka, Zosia, Marylcia, 
myślne roki- 
kaii do za. í 


a| pannę M. A. składam na wpis dla niezamożnych uczniów z do- 


-  Zachęealiście nas — pisże” orespondent z 


Że wino (la się w nas hodować, dowodem tego sy 


PM ładnio- 


sprzedaży winogron; a zyski wzrosłyby oczywiście, 


panuje ospa, która doszła do strasznych rozmiarów 


Z tej licźby zmarło 69, wyzdrowiało 224 iipoeóc| śp. Krystyny: abrowskiej, wyrażńm, 


KURJER WARSZAWSKI —Dnia 28 marca 1887, 1. 8: 


A Z O OOO O OOO 


sr Zator i powódź. iwqorzęFztnka 510 at 
Na terytorjum gminy, Wileza, w. powiecie garwo- 
lijakim, zator, lodowy „na. Wiśle wyrządził znaczne 
szkody. EA dż tobi 
Przebił. on, wał ochronny, wskutek czego. woda sa- 
lała 9 wsi y gminie skurzeeko-powonieńskiej, Az 
Wiele budyików zostało, uszkodzonych i 40, sztuk 
bydła rogatego utonęło. ap 


Z SADÓW, 


| 


; Procós prasowy, , 

W nrze 203. Kiirjera porannego, z à, 13-$v sierpnia Y. z., 
zamieszczony był w rubryce wiadomości bieżących opis zaj- 
ścia pomiędzy małżeń WER ufnagel, jakie miało mieć miej- 
bce na placyku iem. Abram Huinagel zaczął na- 
przód kłótnię z żoną, a następnie oboje wzięli się do pięść:, 
przyczem zebrana gromadnie gawiedź uliczna stanęła*po.stro- 
nie żony, pótutbowanej przez męża. Kres awanturze połóż 0 
wdanie się policji. 
P. Hufnagel, dotknięty tym artykułem, wystąpił przeciwko 


dził, że zajście nie miało wcale miejsca i zmyślone zostało 
w oa zniesławienia go,i zdyskredytowania wobec. zna- 
omych. 
| Oświadczenie to poparł w dniu wczorajszym ustnie obrońca 
Huńiagla, adw. Pizy. Winterrok, W liczbie stawianyc 
przez niego zarzutów figurowały: 1) świadóme i rozmyślne 
zamieszczenie okoliczności kłamliwych. 2) odmowa sprosto- 
wania i 3) pozostawienie bez odpowiedzi wezwania rejental- 
nego o toż sumo. Czyn redaktora Fryzego skarżący zakwali- 
fikował jako dyfamację i potwarż jednocześnie”00= Yrs- 

W odpowiedzi” na stawiane mu zarzuty, A Fryzże objaśnił, 
że otrzymał artykuł od wiarogódnego współpracownika i nie 
widział powodu do odrzacenia wiadomości. Co' do zarzutu, 
RA, ówił sprostowania, p. Fryze stanowczo temu za- 

eczył. 

Obrońca oskarżonego, adw. przys. Szymański, dowodził, że 
potwarzy w danym razie nie było, p. Hufnagel bowiem niczem 
nie udowodnił, że takt został zmyślony. W najgorszym razie 


mogła być mow. amacji. VG 

Sąd, uznając E NAHRA yfamacji (art. 1039 k. k.), 

skazał go na karę pieniężną w ilości rs. 30, z zamianą tej kary 

na 5 dni aresztu, w razie niemożności zapłacenia tej-sumyv” 
E Wrry 


WSKAZÓWKI PRAKTYCZNE. 
+. Plamy błotne na okryciach kauczukowych, 

Białe piętna, zostające po zmyciu błota z okryć - kanezuko- 
wych; powinny być usuwane za pomocą oetn. Pochodzenie ich 
tłumaezy się działaniem tugu; zawartego w błocie, na kolory 
anilinowe. używane zazwyczaj do farbowania wyrobów kai- 
wych; Ten sam środek: zaleca się także do usuwania 
pe błotnych. z materyj wełnianych, jeśli po wykruszeniu 


znowu się uwydatniają, Błoto miejskie z. powodu swojej 'al- 
kaliczności jest bezporównania więcej płamiste od błota wiej- 
skiego. 


cji Kurjera warszawskiego: i 
Na wpis dla nieza ch uczniów. 
S. K. kop. 50 akó karę za o AZS Wj c racowniey, — 
gnaś i Staś rs. 
9,-W. A. G. 18. 10. 

|. ~ Dla najbiedniejszych. 
Służące M. P. iK.S. za ustawiczne kłótnie re. 1, — A. B, 


rs. 3. i , 
Na bank ratunkowy. 
W. W. rs. 2,—B. W. zebrane w Śródio BUSĘOW rs. 10, 
— Za niewłaściwie przysłany tort zenkierni p. Bliklego na 
ulicę Hożą M 21, złożono rs, 3 dla niezamożnych uczniów. 
— Kop.70 zwrótonych mnie niewłaściwie, jako resztę przez 


daniem 1 rs. Wanda Białtłozor. 


— Prezydujący , iteci jącym dodatkowy 
przytułek Przy PSE RARE EGO do wiado- 
mości, iż dalsze dobrowolne ofiary na urządzenie rzeczonego 


przytułku wpłynęły: za pośrednictwem W. Marji Kóchmah rs. 
25, od p. Aleksandrowej Szwede rè. 6: przytem p. Stanisław 


ry i na poczet tego złożył rs. 50. Ogółem wpłynęło rs. 81. 
E NRY ; W. hr. Walewski. 


M © B= rolog ji za 
Y Ś. p. Emilja z Kinklów Kozakiewicz, w wiekù lat 52, 


po krótkich cierpieniach przeniosła się do wieczności w dniu 
21-ym marca r. b. W głębokim smutku pozostały mąż i dzie- 


Aog (sz s | ci zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomyc wyprowa- 
asapzególniej w obszernym ogrodzie p. Holtza w | dzenie ES ZERWAŁ. P i la wy- 


znanim ewangelicko-augsburskiego /'w dniu 23-im' marca. to 


Jest we środę, 0 .godzinie 4-ej' po południu: odbyć się: ma-- 
js 4/08 i pog „odtyć olpytae" 


Karolina z Dyżewskich Powaikówska. żona nadzorcy 
koszar, przeżywczy lat 75, w dniu Z1żym marca r. b., 0 godz. 
11'/4 w nocy zakończyła życie. Wyprowadzenie zwłok z ko- 
ścioła Panny Marji n* Nowem=Mieście' odbędzie się d. 24-g0 
b. m: to jest we czwartek, 0 godzinie Bej po południn, na 
cmentarz powązkówski. i —1065— 

į Ś. p. Czesław Burkath, kuidydat praw, obywatel ziem- 
ski, powiatn czechryńskiego, gubernji kijowskiej, po krótkich 
cierpieniach zmarł dnia 13-20 b. m. i r. w dobrach rodzinnych 
Osieniaczka, rzeżywszy lat 26.. Pochowanie zwłok ódbyło 

Ar OPON żałobne zaś nabożeństwo odprawiom 
dnia 24:mótEn, go jóstowoóźwartók 6 gody. 104 poł 
4 owak e Pola bieca (po-karmelickim) przy ili- 
c ter ia ne które „wałROKOA puntta 
pozostałe r istwo. , ót. egóv 
(paatti aata ena usa lew 

-+ Dotknięci tiężką stratą, jaki naf'i 


ffkałi Przez zgóń 
| Daron Priamy naszą Wdzięczność 
i serdeczne po Łię owanie wszystkim znajomym 1 prz „i cio= 
| łom, którzy pośpieszyłi oddać ostatnią. posługę zmiatę 


4 
J 
h 
lota i zmyciu:gorwony owe białawe piętna po wyschnięciu 


Pfejfter, senior zadeklarował płacić przez lat dwa na rzecz te- 
goż przytułku po rs. 100 rocznie w ratach półrocznych z gó- 


 zrana 


i 


| 


Ay <B> 


ej, al 
anatod BIED saTWwabYWZ — iferi dazatsnsTT sctiabońń 


zwłaszcza tym, którzy drogie dla nas szczątki ponieśli na 
swych barkach aż do mogiły. — Rodzińa. 2— 

FW dniu 24-ym brm., to jest we czwartek, jako w czwar- 
tą rocznicę śmierci: ś, p, Walentego Filipowskiego. odbe- 
dzie się za spokój jógo duszy msza święta o godzinie Q-zj 
zr w kościele Narodzenia N; Manji Panny ną Lesznie, na 
które żona rodzinę i życzliwych zaprasza. —1067— 

p Dnia 24-go marca. to jest we czwartek, odbędzie się ną- 
bożeństwo 0 godzinie £0-ej zrana w kościele św. Karola Bo- 
romeusza przy ul. Chłodnej, jako w wigilję imienin ś. p. Ma- 
rjanny. z Kulrychów Rosińskiej, żony ś. p. Feliksa, b. rz. r. 
st. b. naeź. pro. X-go depi na które «przejmie zaprasza się kre- 
wnych, przyjaciół i znajomych. —1052 


J. |. KRASZEWSKI. 


Q nabożeństwie sohotniem w kościele św. Krzyża 
moemy podat gz iz ję ry ew 

Msze odbywać się będą jednocześnie wsżyst- 
kich ołtarzach. Kod na ds 

Upiększeniem artystycznem świątyni zajmuje się 
w imieniu artystów p. S5zwojnicki, organizacją chó- 
rów i muzyką p, Miinchheimer, wszelkie zaś czynno- 


ści gospodarczo-finansowe załatwia redakcja Kurjera 
LM i 


warszawskiego. 


Koszta urządzenia nabożeństwa ponoszą wszystkie 


czasopisma warszawskie. 
Ba e s 
Jeden z lublinian donosi nam, iż” w mieście tem 
powstała myśl zebrania funduszu na rzecz. wyda- 
wnictw popularnych imienia Kraszewskiego. 


Projektodawcy pragną, ażeby fundtszem zarzą- 


dzała kasa Mianowskiego. 
W pośpiechu Pinata id ic dziś 
na zarejestrowaniu projektu, do którego zapewne 
później wrócić nam przyjdzie. > 
W każdym razie na rachunek Lublina zapisujemy 
pierwszą inicjatywę. 


Jeden z tutejszych artystów rzeźbiarzy odtwarza 
biust Kraszewskiego, który po wykończeniu będzie 
reprodukowany w gipsieś* (97.79.96 

Na wystawie Krywulta od pewnego czasu znajdu- 
je się wcale udatne popiersie zmarłego mistrza. 


Genewa 22-g0 marca, godzima 10 minut 28 przed 
południem. (Tel. spec. Kurja W.) — Kraszewski umarł 


w fotelu. Od dłuższego czasu już nie sypiał w łóżku, . 


obawiając się nagłej śmierci. Po raz ostatni odezwał 
się w sobotę w południe. Oblicze zmarłego mało 
zmieniońe, właściwie zmianie uległa tylko cera, któ- 
ra nabrała barwy woskowo-źółtej. 

U katafałku wznosi się góra wspaniałych wieńców, 
w'tej liczbie od wielu pism polskich, korporacyj, sto- 
warzyszeń, od muńicypalności miasta Lwowa, Nad 


grobem przemawiać będą: Miłkowski (Jeż), Brocho-. 


cki, dr. Laskowski, włoch Debej z Turynu (imieniem 
byłego włoskiego ministra oświaty Correntl'ego), de- 
legat młodzieży uniwersyteckiej Karpiński, wice- 
prezes szwajcarskiego stowarzyszenia polskiego Wit- 
kowski. kB 42). zę 

Zwioki pozostaną tutaj dni kilka. 

Testament spoczywa złożony od dłuższego czasu 
w sądzie drezdeńskim. ` 

Genewa 22-go marca, godzina 5:ta po południu. 
(Tel. “spee” Kurj. War.) —Wdzisiejszem złożeniu 
zwłok Kraszewskiego do $ 
stniczyło 150 $sób. Pogoda nie sprzyjała. Na tra- 
mnie zł0ż0 667 wieńców. Hir tola znaj: 
dowali się także studenci. rosyjscy i bułgarscy, 

Miłkowski (T. T. Jeż) w pięknej i pełnej treści 
przemowie ocenił" literacką i społeczną działalność 
Kraszewskiego. Szkieując nieskończone i niezmierne 
jego zasługi publiczne, rzekł: „Nie radykałi nie kon- 


serwatysta, był on przedstawicielem ogromnej więk- < 


szości społeczeństwa polskiego.” ai 
Gorącą i porywającą była przemowa dra Laskow- 
skiego, który w Kraszewskim utracił wiernego przy- 
jaciela. (TY 8: i Po AN 
Włoch Debej: z Turynu, w zastępstwie Correnti'e- 
go (osobistego przyjaciela króla Humbertai Kraszew- 
skiego), wygłosił nad tramną imieniem narodu wło- 


widocznie odezute. 

Przemawiali jeszcze: Karpiński, Witkowski i Bro- 
chocki, WT 58 PE 

Genewa 22-go marca, godzina 6-ta wieczorem. 
(Tel. spec. Kurj. W.) = Królowa Małgorzata włoska 
poleciła wyrazić rodzinie Kraszewskiego swoje ubo- 


lewanie nad zgonem jego, _ 


| skiegó wyrazy” najżywszej. eżci i sympatji, głęboko 


bu tymczasowego, ucze- - 
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Genewa 22-g0 marca, godzina 7-ma minut 20 
wieczorem. (Tel. spec. Kurj. W.) — Zwłoki Kraszew- 
skiego pozostaną tutaj do maja. Zmarły wyraził ży- 
czenie, aby pochowanym był w Warszawie. Według 
decyzyj, które moźna było powziąć dotąd, zwłoki, 
tudzież papiery i książki zmarłego, przesłane zosta- 
na do Krakowa. ; 

Śmierć Kraszewskiego była bardzo łagodną. Zda- 
wało się, że zasnął. Córka Miłkowskiego przed śmier- 
cią odrysowała szkie portretowy chorego. Akt złoże- 
mia zwłok do tymczasowego grobu odrysował przy- 
były z Paryża malarz Lewy. 

Genewa 22-go marca, godzina 7-ma minut 40 
wieczorem. (Tel. spec. Kur). W.)—$yn Kraszewskiego 
odjeżdża pojutrze do San-Remo, celem uporządko: 
wania literackiej spuścizny po ojcu, która ma być 
bardzo znaczną. 

raków 22-g0 marca. (Tel. pryw. Kurj. W.) — 
Rada miejska na posiedzeniu nadzwyczajnem, odby- 
tem dzisiaj w południe, postanowiła pochować Kra- 
szewskiego kosztem miasta w grobowcach kościoła 
na Skałce. 

Budazpeszt ?2-go marca. (Tel. pryw. K. W.)— 
Pesther Lloyd poświęca gorące wspomnienie pamięci 
Kraszewskiego. 


Uwaga.-—Upraszamy redakcje pism, które będą, jak 
zwykle, przedrukowywały albo parafrazowały powyż- 
sze nasze telegramy genewskie, o łaskawe zacytowanie 
źródła, W przeciwnym bowiem razie zmuszeni bedzie- 
my upomnieć.się o naszą własność. 


kie Redakcja. 


TELEGRAMY 
„KURJERA WARSZAWSKIEGO”. 


Berlin 22-go marca. (Tel. pryw. Kurj. W.) -— 
Nigdy dotąd Berlin nie oglądał tak wspaniałego fe- 
stynu, jak dzisiejszy. Dekoracja miasta była impo- 
nującą i powszechną. Wszystko odbyło się ściśle 
według programu. Po południu upadł deszcz, który 
chwilowo zepsuł humor uszczęśliwionych berlińczy- 
ków. Mimo tego wieczorem, o godz. 7-ej, rozpoczę- 
ta iluminacja wypadła okazale. Punktualnie o godz. 
9-ej. zrana cesarzowa weszła pierwsza z życzeniami 
do gabinetu cesarza. O godz. 11--ej złożyła swe ży- 
czenia cała rodzina królewska, o godzinie wpół do 
dwunastej cesarz przyjmował przybyłych do Berlina 
książąt krwi, a zaraz potem ściślejszy orszak dwor- 
ski. Po południu Moltke i Bismark przyjmowami 
byli na osobnem posłuchaniu. Podóbno zostali oby- 
dwaj szczególnemi dowodami łaski monarszej obda- 
rowani. O gódz. 4-ej po południu odbył się w pa- 
łacu następcy tronu obiad familijny. O godz. 8, 
zaczął się w zamku królewskim wieczór, na który 
wydano 900 zaproszeń. Nadeszła nieprzejrzana moc 
upominków. Ze wszystkich stron Niemiec w bog 
ją wiadomości o manifestacjach patrjotycznych. Po- 


i głoski o ogłoszeniu rejencji nie sprawdziły się. 


Berlin 22-go marca. (Tel. pryw. Kurj. W.)— 
Cesarz Wilhelm kilkakrotnie wyraził w ciągu przy- 
jęć nadzieję utrzymania pokoju. 

Berlin 22-go marca. (Tel, Aj. półn.) — Roczni- 
ca urodzin cesarza obchodzoną była nadzwyczaj uro- 
czyście. Studenci uniwersytetów niemieckich prze- 
Jechali przed dworcem w kilkuset powozach. Na- 
ród urządził wielką owacćję cesarzowi, który nieje- 
dnokrotnie dziękował, poczem składali życzenia 
członkowie domów panujących. 

Paryż 22-go marca. (Tel. pryw. Kurj. W.) — 
Na wczorajszem przyjęcin w ambasadzie niemieckiej 
z okazji urodzin cesarza Wilhelma, obecnymi byli 
wszysey ministrowie, dalej Freycinet, Clemenceau, 
Leroyer i Floquet. 

Paryż 22-go marca. (Tet. pryw. Kur). W.)— 
Rep, franç. wychwala cnoty cesarza Wilhelma; wy- 
kazuje wyszakże szkody, ‘akie przynosi światu 
wszechwładza Niemiec. Sława jest piękną, ale wol- 
ność wielka; a sprawiedliwość jeszcze większą. 

Londyn -go marca. (Tel. pryw. Kury, W.)— 
Rozpoczęte wczoraj posiedzenie izby gmin trwało 

do dzisiaj do godz.4!/, zrana. Obradowano nad bud- 
żetem marynarki. 

Monstantynopol 22-go marca. (Tel. pryw. 
Kur. War.) — Książę Sćlim, syn sułtana, udał się 
dzisiaj osobiście do ambasady niemieckiej. aby wy- 
razić posłowi Radowitzowi imieniem ojca powinszo- 
wanie, z powodu urodzin cesarza Wilhelma. 


W drukarni Kurjera Warszawskiego: -Flac Teatralny nr 4136 mowy 9) 
l Redaktor Franciszek 
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FH onstantynopol 22-go marca. (Tel. pryw. 
Kurj. W.j — Z powodu różnicy w poglądach na kwe- 
stje bieżące, przesilenie w łonie gabinetu przybiera 
coraz widoezniejsze formy i szersze rozmiary. 

Petersburg 22-g0 marca. (Tel. Aj. Półn) — 
Nadeszła tu wiadomość z Berlina o Śmierci jenerał- 
adjutanta Greiga, b. ministra finansów. 


Petersburg 22-g0 marca. (Tel. Aj. półn.) — 
Herbata w cegiełkach kupców rosyjskich w Chinach 
ma być podobno opodatkowaną na sumę 4 rubli w 
złocie. Ulgą cieszyć się będzie tylko her bata, opa- 
trzona pieczęcią fabrykanta rosyjskiego i zaświad- 
czeniem konsulatu, iż jest wyrobu krajowego. 


TELEGRAMY HANDLOWE. 


Berlin 22-g0 marca. — Z powodu uroczystości 


90-letnich urodzin cesarza niemieckiego, dziś zebra-. 


nie giełdowe nie odbyło się. 

Petersburg 22-go marca. —Weksle na Londyn 21'/, */,, — 
Pożyczka premjowa I-ej emisji 247!/,. Pożyczka premjowa 
Il-ej emisji 2321/,. Półimperjały 9.17. 


Gdańsk 21-go marca. Pszenica: cena najwyższa krajo- 
wa 8.30, regulacyjna bieżąca 8—, na dosyówę wiosen- 
ną 8,—. Żyto: cena najwyższa za polskie 4,771, — re- 
gulacyjna 4,17! — na dostawę wiosenną 4.75. 


Ceny zboża z dnia 22-go marca 1887-go r. na stacji 
„Praga” drogi żelaznej warszawsko-terespolskiej. — Pszenica 
wyborowa 126—130, średnia 120—125, ordynaryjna 114—118. 
Żyto wyborowe 84—85, średnie 80—82, ordynaryjne 75—78. 
Jęczmień wyborowy 82—86, średni 77—80, ordynaryjny —,—. 
Owies wyborowy 80—85, średni 74—78, ardynaryjny 70-—73. 
Gryka 16—82. Groch 80—90 i 75—79. Kasza jaglana wy- 
borowa %0—106. B. Werner et Comp. 


Z RYNKÓW ZBOŻOWYCH. 


W Gdańsku, w sobotę d. 19-go marca panowało na targu 
zbożowym dla pszenicy usposobienie słabe. Ceny z trudnością 
tylko się utrzymały. Płacono Poz co do gatimku, słab 
135 m., pstrą 126 do 131 f., 147 do 149 m, jasno-pstrą 1: 
do 133 f. 149'/, do 151 m. za tonę. Rosyjska czerwono-pstra 
128 f. 146 m., letnia 121 i122 f. 146m. Żyta podaż bardzo 
nizka. Ceny bez zmiany. Rosyjskie 88 m., polskiego nie było. 
Jęczmień, groch i owies bez obrotów. Koniczyna biata 20 do 40, 
czerwona 26 do 38, szwedzka 43 m. za tonę. W Odessie 
obroty dosyć znaczne. "Pszenica 1.07 do 1.30 za pud — sprze- 
dano około 44,000 czetw., żyto 67 do T2, jęczmień 59 do 65, owies 
58 do 61 kop. za pud. Z rynków międzynarodowych w Pary- 
żu pszenica 24, mąka 52.50 przy usposobieniu spokojnem; w 
Peszcie mocniej. pszenica 9.02, w Wiedniu pszenica na 
wiosnę 9.48, żyto 7.05. 


Sprawozdanie z handlu olejami, 


Na rynku olejów usposobienie w ostatnich tygodniach 
nowało ciągle słabe i niechętne. Kupowano bardzó mało i po 
cenach niskich. zapotrzebowanie do Cesarstwa w ogóle bardzo 
skąpe. Rzepak płaci się obecnie 7 rs. 75 kop. za korzec. Olej 
rzepakowy surowy 3.90 do 4 rs. wraz z beczką — rafinowany o 
40 kop. na pudzie drożej. Olej lniany DOEYJSLICĄ rs. za pud, 
przy trudnym zbycie. Makuchy, przy zbliżającej się już 
wiośnie straciły Ly b są po bardzo niskich stosunkowo ce- 
nach ofłarowywane. Rzepakowe 90 kop: dó 1 rs.za pud, /niane 
1.05 do.1.15—również niechętnie. Toruniu również słą- 
biej. Makuchy rzepakowe 4.80'do 5.20 lniane 5.20 do 5.80 m. za 
50 kilogramów. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


— Panu W. K. z Oboźnej.—Cierpliwości, sz. panie, i na uli- 
cę Oboźną przyjdzie kolej. O ile nam wiadomo, w budżecie 
na rok bieżący. w dziale dotyczącym różnych ameljoracyj 
miejskich, uliea Oboźna została zamieszczoną. 1 i 

— Panu Z. H. — Szkoła niedzielno-handlowa ma na celu 
wykształcenie teoretyczne praktykantów handlowych, którzy 
mają później zajmować posady subjektów. 

— Prenumeratorowi X,—Wobec zamierzonego skasowania 
szkoły jankrów w Warszawie, nikt z kandydatów=ochotników 
nie jest teraz przyjmowany. 

— Panu D: L. z Ogrodowej. —Próba dostawiania pieczywa 
do domów ponownie została podjęta. 


WYKAZ DEPESZ 


otrzymanych przez warszawską centralną stację Maga pierw 
w dniu 19-ym marca 1887 roku, a niedoręczonych adresatom 
z powodu niedokładnych adresów: 

Z Gorzkowice Stanisł. Kowarski,—z Prasnysza Wiktorji Ra- 
czyńskiej,—z MA jg! Nowy-Świat, Józefa Rynkiewicz, —z Pe- 
tersburga Kotarbińskiemu,—z Wiesbaden Józef Rebicek, — z 
Petersburga Bazyli Aleksandrow —z Paryża Neumann, — z 
Lublina Zofja Noiret,—z Włocławka Richmund—z Mohilewa 
gub. Awstreich, — z Siedlec Schuppe, Żelazna 65, — z Kenty 
Franciszek Gorywoda, sklep Krzysztofa. 

Uwaga.—Osoby, życzące sobie odebrać 0 z wyžej wy- 
mienionych depesz, winne przedstawić stacji telegraficznej do- 
wód legitymacyjny. 


— „KRAJU” petersburskiego nr. 10-ty wyszedł z 
druku i zawiera: 

Artykuł te gk Stosunki galicyjskie w świetle 
statystyki. List otwarty do redaktora „Kraju“. Ko- 


respondencje Kraju”; z Londynu, p. Łałarnika; z | Osobowy 
Budapesztu, p. Veraza; z Kijowa przez M. Trzaskę; z | Obwodowa z kolei Terespolsk.! | 


Odesy, p. Wżeniawę. 


"——-->>—LLUSA Cock zj 


i 


Qodbo.Ci I|cusypo 


Z sadów. 

Sprawy bieżące: Komunikat urzędowy, Wrażenia 
podróżne. „Wil. Wiest.” o stosunkach w Królestwie. 
Sojusz rosyjsko-austrjacki. Trzy oświadczenia. 

Dział lab ii Z politycznego świata. Tydzień 
polityczny. Ostatnie telegramy. AR 

2 tygodnia Słowo wstępne. Ziemie 1 kolonje sło- 
wiańskie. Przegląd prasy. Dział urzędowy. Wiado- 
mości bieżące. Kronika petersburska. Z V arszawy. 
Z prowincji, Kronika powszechna. Doniesienia, 

uział ekonomiczny: Kredyt bankowy dla cukrt. 
Sprawozdanie giełdowe i rynki towarowe. Tydzień 
ekonomiczny (rolnictwo, eukrownietwo, gorzelniętwo i 
piwowarstwo; przemysł i handel; komunikacje: finan- 
sowość). Ogłoszenia. ji 

TREŚĆ „PRZEGL: LITER.“ 


Warszawscy przyrodnicy jako odmienna rasa, p. * 
Straszewicza, i 

Przegląd artystyczny, p. Kr, i 

W noć zapustną. Fantazja karnawałowa, przes: 
J. Zengtellera, 

„Potop“ Sieukiawicza, p. Wojciecha kr, Dziedy- 
perć A (dok.). 

Książę Roman Czartoryski, p. Kraj, 

0 Adamie Szymańskim. ` 

Sprawozdania literackie: „Recueil de documisnie 
relatifs aux travaux de la Commision de de Tetn.ygó- Į 


nię des populations de l'empire russe”, p. Z....2. Paj 
Kronika naukowa, literacka i artystyczna. | 
Nowe książki, otrzymane w redakcji „Kraju = 1 
Treść pism. 
Bibljografja. 
ODCINEK. 2 


Przewoźnik, szkie z niedawnych wspomnień Ada- 
ma Szymańskiego (d. e.). 


— Bezpłatna porada lekarska w ambulatorjum przy | 
klinikach w szpitalu Dzieciątka Jezus: | 

Profesor Doktor Popow leczy choroby wewnętrzne; 
przyjmować będzie we wtorki i piątki od 11—12. p 

Profesor Doktor Jefremowski leczy choroby chirur- 
giczne; przyjmować będzie w poniedziałki, czwartki ! piątki 
od godziny 12—1L. (15) 


pa za nnn 
— Warsz. fabr. wyrobów i opakos < 
wań blaszanych, Królewska 18, Telefon 44, 
poleca wszelkie wyroby blaszane, a specjalnie Ow 
pakowania blaszane i plakaty na blasze. (14 
pereas aama W W A W M a W n a a 


Warszawska lecznica dla zwierząt, 
(Haża 64), otwarta od 8 r. do 4 po poł. Porady udzie- 
lają się od 8 do 11 r. i od 2 do 4 po poł. (94) 

z , 


— Dywanów, Serwet, Kołder, Cho- 
dników, Der najpiękniejszy wybór! najtaniej 
poleca Główny Skład €4iełżynskiego, Marszał- 
kowska nr 137. (286) _ 


ADIETU AN - Łaźnia (z kamieni), wan- 
KĄP IELE DIA À, ny, prysznic. 

i Chmielna nr. 43. mh 891 

tm drewniane duże od rs. 7. Metalowe i dghowo od 

E rs. 30 do 150, -przysposobiła nowo- ana 


E „Warszawska Fabryka“. Sena- 
E~ torska 29, obok kościoła. " (283) 


> Radka janty m Kolejach śmy © 


od dnia 18-go listopada 1886 r. j 
a Si Odelio 0 
PODA Ą GW irin ada © 


Warszawsko-Wiedeńska: oki 
Pośpieszny 3 klasy. ; »« 1d» » « [35 wiecz. - 
nia item y ETE RETT a A 5,40 po dot 


Osobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa | 6 45 wiecz.| 9,20 rano 


(Powyższe pociągi łączą się z 


drogą łódzką.) 
Kurjerski 2 klasy . . . . « » « » 6/10 rano 
Warszawsko-Bydgoska: d 
. r r £ 1 oł. 235 oł: 
Kurjerski 2 klasy is srs + 2 s. na Po p= oae ppo) 


Osobowy 3 klasy . . 
Osobowo=miejscowy 3 kl. do Kutna 


"o. . MP 


| 8 35 rano % 


Warszawsko-Terespolska: iso (4 
Pocztowy 3 klasy . . . « * * * » j Ni poł 
Osobowo-miejscowy 3klasy -« . . . fs cz. i 
Towarowo-osobowy 3 klasy. . „- ano 

Warszawsko-Petersburska: 7 aikaa i 

sztowy 3 klasy- oo ao k z. 
p rowów 3 laar. 91.770488 . i . [11/33 wiecz ji rano « | 

islańska do Kowla: 3 ' 
U ar a jra | dn, 
miejscowa Lublin „| 7TA5rano | Gcz. 

Pódzłowy . | 000. „do40| SE5popoł| zrłópopoł j 

Nadwisłańska do Mławy: | _- | 
Pocztowy 69 : e. « . „AlE, i- 550 po poł. Git] rano | 
Osgobówyg aj: 5 - „wos > * 9 30 rano | 8/12 wiecz. | 


Obwodowa z kolei Wiedeńsk. | 


Osobowy 


0—BapiuaBa TI (25) 


